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W obronie Morskiego Oka. 


K Lwów 8. stycznia. 
- 
łej Polski zakątka. zjeżdża mę corocznie Z dale- 
ka do 3000 osób, by oglądać te cada przyrody, 
bogato tam rozsiane: te niebożyczne skaliste tur- 
nie, te przeriękne a dalekie z ich szczytów wi- 
doki, te jeziora maiownicze wśród skał i chmur 
i te perły pośród nich: Morskie Oko czaro” 
ne i dziki, najwyżej położony, a bezdenny Czar” 
by Staw. 

I po te to ozdoby naszych Tatr, po tę wia- 
sność naszą odwieczną, wyciąga dzisiaj rękę ła- 
komą dumny magnat pruski, ufny w potęga swe- 
go rodu, w potęgę swego majątku, w potęgę 
swoich stosunków i w poparcie miejscowych wę- 
gierskich władz A 

Oburzeni tym zamiarem grabieży Zakopań- 
scy goście, po większej części zakordonowi, W 
liczbie kilkuset zebrali się w sierpniu r. z. na 
wiec i uchwalili wysłać do posłów naszych w Wie- 
dniu petycją nastąpującej treści : 

„Wysokie Koło Polskie! 

Zebrani na wieca w Zakopanem rsdacy, ze 
wszystkich stron Polski przybyli, uchwalili jedno- 
myślnie zwróci sią do wysokiego Koła polskiego 
w Wiedniu z gorącą prośbą: o jak najgorliwsze 
czuwani: nad gi”awą zatargu granicznego z Wa- 
grami - i o 16-winięcie jak największej enorgji 

bre Morskiego Oku i Czarsego Stawu, tej 
kreju naszego włesności i ozdoby na- 
szych ‘Tatr. 

Cała Polska poczytałaby utratą tego kawal- 
ka ziemi za bolesną krzywd:. Cała Polska ma 
w tej chwili oczy zwrócone na Delegację swą w 
Wiednia, która jedyna dzisiaj ma obowiązek i 
możność , na legalnej drodze zapobiedz tej 
stracie. i 

Delegacja polska tyle poważnych usług pań: 


stwn już oddała, że ma dzisiaj prawo domagać | 


się od rządu: nie łaski — lecz bezstroniej spra 
wiedliwości — i energicznej a skutecznej obrony 
granic naszego kraju. y | 

O popieranie z całych sił tej legalasj granic 
krajowych obrony, uprasza wiec gości w Zako- 
panem bardzo gorąco.“ , 

Skoro się wieść o tem piśmie po kraju na- 
szym rozeszła — pisze Nowa Reforma — oświad- 
oczyło wiele osób chęć przyłączenia się doń 
swoim podpisem, a za przykładem patrjotycznym 
Lwowa i Krakowa, zażądała także większość 
rad powiatowych i większość miast w kraju ca- 

dym przysłania sobie do jego celu arkuszów. 

7 7 jednomyślnością dawno w kraja naszym 
'_ miepraktykowaną, podali sobie ręce w tej sprawie 
_  wasyscy, bez różnicy płci i stanu, bez różnicy 
' zajęć i politycznych stronnictw | W tej jedno- 
myślności wszystkich, w tej mięszaninie stanu, 
komiuszów, tog, kapot i siermięg leży siła, któ 
ra nawet Wiedniowi i Pesztowi zaimponować 
musi. 

Sam Kraków dostarczył gasto podpisami wy- 
_ pełnionych 65 arkuszy. Sam Lwów przeszło 
' 40. Miasta mniejsze i powiaty przeszło 100 — 
pe 


tto w ciąga zaledwie kilku tygodni i to bez 
żadnej agitacji, bez dziennikarskiej reklamy, bez 
niczyjej pomocy lub presji. Cicho i z własnego 
tylko popędu ! 3 
Więc prawie wszystkie rady powiatowe pod- 
pisały się już, z prezesami swcimi i członkami 
wydziału na czele. A za nimi duchowieństwo 
—. otu obrządków licznie reprezentowane, obywa- 
lstwo ziemskie, banki, spółki, towarzystwa za- 
jiqczkowe, kółka rolnicze, burmistrze miast z pilo- 
ozęcią miejską, profesorowie, urzędnicy, przemy” 
słowcy, kapcy, rę:odzielnicy i włościan wielu — 
|  tfFóOrzą tę mozajkę pocieszającą, która dowodzi : 
Io są jeszcze "U nas rzeczy, na któe wsyscy 
~ ggodzić się umiemy — ale która dowodzi ró 
wnież i tego: że sprawa, o którą tu chodzi, nie 
- jest sprawa prywatną właściciela Zakopanego i 
ilkadziesięcia góraii — i nie jest sprawą upo” 
Wiobania kilkusei osób, zwidzających Tatry — 
lscz że jest sprawą donioślejszego znaczenia, nad 
Po którą czuwa pilnie cały nasz kraj, którą żywo 
a Y interesuje się cały nass naród. | 
Ą Sześć arkuszy bito zapisali nazwiskami swe- 
«boi sami górale tatraańscy, najbliżsi Morskiego 
Jka sąsiedzi — a na ostatnim z arkuszó w tych, 
| wśród krzywych czasem i niekaligs fi szaych pod: 
£ pisów tych prostych dzieci gór, błyszczy podpia 
| kardynała księcia buskupa krakowskiego, ks. Al- 
= bina Danajewskiego, z dopiskiem: „jako biskup 
| dyeoezji, w której leży ta miejscowość." 
M Wə Lwowie podpisał ks. arcybiskup Mo- 
rawski, ks. biskup Puzyna i wszyscy ks. kano 
nicy kapitui; metropolitalnej, | 
Jeden arkusz nadesłał podpisany przez sie- 
bie mistrz Jan Matejko wraz z catem gronem 
profesorów akademji malarstwa i rzeżby, oraz 
wszystkimi uczniamu. Jeden zapisali nazwiskami 
swojemi profesorowie uniwersytetu Jagieliońskie- 
ge, inne grerjaluie protosorowie wszystkich gim- 
nasjów krakowskich, seminarjów nauczycielskich 
i szkół miejskich. Rówmeż gremjalnie i imiennie 
od kapłanów zacząwszy, a ua braciach skończy- 
wszy, wszystkie niemal klasztory męskie w Kra- 
kowie, a nawet i żeńskie niektóre. Jeden arkusz 
cały zapełniają podpisy towarzyszów sztuki dru 
karskiej — inny towarzyszów cechu stolarskiego, 
ilusarskiego, murarzy, kowali I innych. Jeszcze 
iune wypełnili nazwiskami swojemi pracownicy 
| fabryki Zieleniewskich, Kosobudzkich, Petereei- 
ma, Muranyich, Jakubowskiego i Jarry ets. — 
A jeszcze inne urzędnicy kolei państwowej, po- 
| osty i telegrafu, rozmaitych imstytucyj krajowych 
miejskich, powiatowych i gminnych. Samo Koło 
literacko - artystyczne we Lwowie dostarczyło 4, 
~ pełne zapisane arkusze, a Towarzystwo przy ja- 
 orół stuk piąknych w Krakowie także z premy- 
djam swojem (ks. Czartoryskim prezesem 1 hr. 
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Cieszkowskim sekretarzem) na czele. Arkusz 
miasta Przemyśla rozpoczyne podpis ks. biskupa 
Soleckiego i ks. biskupa sufrzgana Głłazera. Pie- 
kny i naśladowania godny arkusz nadesłano 
też z Krasiczyna, gdzie podpisała go naprzód 
cała liczna rodzina ks. Sapiehów, a za nią wszy- 
scy gościs; domownicy i sługi krasiczyńsziego 
zamku. Podobneż arkusze nadesłały rodziny 
książąt Czartoryskich z Wiązownicy i Pełkiń. 
orąz rodziny br. Potockich, hr. Dzieduszyckich 
i innych. 

Nawet z Poznania, z Gdańska, w Serbji 
i Bułgarji zamieszkali ziomkowie, przyłączyli 
także imiona swe do petycji wiecu Zs.kopańskie- 
go, stwierdzając urkuszami, nadesłanemi stamtąd. 
że i ich serca biją tem samem tętnem, co braci 
z nad Wisły i Dniestra — i że i im także obo- 
jątnem nie jest, czy Galicja o 900 morgów ob 
ciętą zostanie lub nie. 

I oto tak zgodnie, choć bez porozumienia 
prawie, zebrała się w ciągu tygodni kilku, po 
ważna liczba przeszło dwunastu tysięcy pod- 
nisów | 

Zapewne, że poważna ona w stosunku do 
czasu i okoliczności, w jakich się zebrała... Ależ 
Galicja liczy 736 238 mężczyzn i 502.789 kobiet, 
umiejących czytać i pisać. Wobec tych liczb, 
cyfra 12.000 podpisanych na sdresie, wydaje się 
dość skromną. Czy nie dałoby się jej jeszcze 
znacznie pomnożyć, A co najmniej podwoić ? 
Dlaczegożby ni: ! Byle tylko dobrej woli cokol- 
wiek i pamiąci o tej sprawie. 

Rada państwa zbiera się po świętach dopie- 
ro w dniu 17. stycznia. Uporządkowanie arkuszy 
nadsyłanych, oprawienie ich w drugą taką sumą 
księgę i odesianie jej do Wiednia, potrzebuje za- 
ledwie kilku dni. Mamy więc blisko dwa tygo- 
dnie czasu ha zebranie podpisów przez chętne 
do tego osoby. Więc zabierzmy się gorliwie do 
tej roboty! Poszliijmy Koła polskiemu w Wie- 
dmu drugi tom podohny do pierwazego w doda- 
tku — a tem onergiczaiej będzie mogła dolega 
cja nasza domagać się tam sprawiedliwości dla 
naszego kraju — i tem skuteczniej stanąć bę: 
dzie mcgła w obronie naszej siusznej sprawy. 


Francja a Rosja. 


Petersburgski korespondent do wiedeńskiego 
dziennika Neues Wiener Tagbiatt, zastanawiając 
się nad wrażeniem, jakie skandal panamski wy- 
warł na rządzie rosyjskim, robi w tym kierunku 
bardzo ciekawe uwagi, a prayznać trzeba, nie 
pozbwwione słuszności. 

Zaczynając przedewszystkiem od łapówek, 
których kalt w Rosji na szeroką skalę just upra- 
wiany, przytacza wyżej wspomniany korespon- 
dent zdanie jednego z najzjadliwszych satyry- 
ków rosyjskich, zmarłego przed dwoma laty 
Sałtykowa-Szczedryna: „Na próżno, kochany pe- 
nie, starasz się wzbudzić we mnie obawę, przy: 
pominając mi dzieje Marata. We Francji mógł 
taki człowiek, jak Marat, dostąpić zaszczytu ı stano- 
wiska „sławnego potwora“, u nas jednak w 
Rosji ten sam Marat mógłby być tylko zwyczaj- 
nym policmajstrem * — Tak powiedaiał patrjota 
rosyjski, który w Rosji widział mie mało Mara: 
tów minorum gentium, a zdanie jego mimo woli 
nasuwa sią na myśl, przy pytaniu: „Jaki może 
mieć wpyw skandal panamski na stosanek Francji 
do Boni Tę e 

„Rosja jest uboższą, jak Francja I z tego 
powodu w stosunkach na imażą skalę słyszano 
w państwie cara wiele innych rzeczy o czekach, 
które wpłynęły do kieszeni osobistości oficjal: | 
nych, rządowych, o ile figury te miały prawo 
nadawania koncesji. Te niedozwolone stosunki 
pomiedzy osobistokciami rządowemi, a przedsię- 
biorcamı robót publicznych, me były jednak 
mgdy powodem do z woły wania ankiety, lub do 
dyskusji w prasie. Fakta tej natury przyjmuje 
s9 zawsze jesz:ze bez zdziwienw lub obnczenia 
do wiadomośc. Jeżeli kiedyś, Co się raadko 
ziarza, prawa podobna głośną się stanie, to 
wtedy taukcjosarjusz, któremu się „noga powi- 
nęła* usuwanym bywa z posady, deiychczas 
zajmowanej, otrzymuje jednak tytułem kompen- 
saty nomnat) Na członka senatu lab cady stanu. 
Nie chcemy na tem miejsca wymieniać nazwisk, 
było jednak wiadomo wszys.kim, ża jeden z wy- 
biinych arzędorków na dworze Aleksandra lI. 
swój urząd spełniał aż do śmierci cara, pomimo, 
że za udsielanie koncesji na budowę dróg żela- 
znych brał kolosalue łapówxi. Dzisiaj jeszcze 
w stołecznych kołach finansowych podawaną jest 
„po cichu” z ust do ust wiadomość, że przy 
ostatniej konwersji wielką rolę odegrały interesy 
pry watne. i 

„Skandal panamski nie należy bynajmniej 
do rodzuju tych, któreby mogły oficjalną Ro- 
sję skompromitować, lub też „serdeczny, chociaż 
na pismie nie uwieczniony * stosunek Francji do 
Rosji narusz;6. Zajmuje ou jednak tak rząd, jak 
opinję publiisną w Rosji już z tego wzglądu, że 
panuje powszechne przekonanie, iż sprawa pa- 
namska może zgotować śmierć trzeciej republice. 
W tym wypadku rządowey rosyjscy życzy- 
liby sobie, aby restamacja przypadła w udziale 
Orleanom, a wtedy błogosławionoby nawet skan 
dal panamski, gdyż Orleani — dzięki pięknej 
następczyni tronu duńskiego, która pochodzi z 
domu orleańskiego — cieszą się szczególną, sym- 
patją dwora carskiego, jak i kół dyplomaty- 
cznych. Dyplomacja rosyjska chętniej zawiąza- 
łaby stosuuki ściślejsze z Francją orlesńską, niż 
republikań,ką; prasa z:6 mogłaby śmielej wy 
stąpować ze swemi sympatjami dla Francji, bez 
wabudzenia podejrzeń o kultywowanie zbyt krań. 
cowych idei. Mimo powszechnego życzenia, aby 
rewolucja we Francji była przeprowadzoną w du- 
cha orleańskim, większość Rosjan jednakże jest 
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przckcneną, że Orleani w chwili obecnej bardzo 
mało mają widoków, aby objąć i ustalić swe 
rząd y we Francji. 

„Co się tyczy restauracji bonapartystycznej 
to w Rosji nietylko nie wierzą w to, ale myśl tę 
starają się odegnać. Imperialiści i napoleonidzi 
nie cieszą się w Rosji sympatją, lat 1812 i 1854 
jeszcze im nie zapomniąno, a w dodatku im 
przypisują winę powst:nia polskiego z r. 1863. 
Przewódców boRapartystowskich traktuje się z 
lekceważeniem, a jeżeli księciu Bonaparte do- 
zwolomo służyć z armji rosyjskiej, to jedynie 
tylko z powodu delikatnej, a x'ośliwej zemsty. 
Książą Bonaparte zajmuje skromne stanowi- 
sko pułkownika w tej armji którą jego najbliż- 
szy krewny chciał przed laty znieść pod Be- 
rezyną. 

Z tych też powcdów, nie wierząc w trwa- 
łość rządów orleańskich i w powrót bonaparty- 
stów, świat oficjalny rosyjski i prasa objawiają 
pewien niepokój, oczekując niemal z obawą 
chwili, w której się skończy obecnie we Francji 
istniejący chaos. Dzienniki, które od czasu do 
czasu z kancelurji p. Szyszkina otrzymują inspi- 
racje, nia kryją się bynajmniej z troską i radzą 
rządowi francuskiemu, aby nareszcie — i to jak 
najprędzej — skandalowi panamskiemu położył 
koniec. Nie jest nieprawdopodobnem, że baron 
Mohrenheim otrzymał w tym duchu instrukcje, 
pomimo, iż Rosja nie ma zamiaru mięszać się do 
wewnętrznych spraw Francji, z drugiej strony 
jest pewnikiem, że hr Montebello stara się usil- 
nie uepokoić rząd rosyjski co do skutków, jakie 
za sobą skandal panamski pociągnąć może.“ 


«korespondencje. 


Berlin 3. stycznia. 
(Noworoczne [rzeiwówienie cesarza.—Kiedy nastąpi roz- 
wiązanie parla'nentu? — Sprawa stu pokwitowań z fun- 
duszu welnckiego. -— Szerszenie w obozie socjalisty- 
czuym.) . 

(F.) Położenie polityczne w Niemczech, wy- 
tworzone wniesieniem nowego projektu wojsko- 
wego, w nader ostrych występuje konturach, od- 
kąd wiadomo, że sam cesarz zaangażował się w 
tej sprąwie bardzo i niedwuznacznie podczas 
przyjęcia noweroeznego komenderujących jene- 
rałów poparł powagą swoją znane wystąpienie 
hr. Caprivvego w izbie. O mowie cesarskiej obie- 
gają też tataj dzisiaj najprzeróżniejsze komenta- 
rze, mniej lub więcej odbiegające od znanego re- 
feratu Reichsumseugera, Bardzo ostre miały być, 
według obiegających tn wersyj, słowa cesarza, 
skierowane przeciw opozycj: projekte wojskowe- 
go, mianowicie w kołach wojskowych. Gdyby 
w tych kołach opozyuja przeciw projektowi no- 
wemu jawniejsze przybrać miała kształty, wtedy 
cesarz uważaćby ją był zniewolony jako brak 
karności. Żdrezgoczę ją — miał rzec monarcha 
— sł mam na to poddostatkiem. Czy prawdziwe 
są te słowa, czy są mieprawdziwe, tyle jest pe- 
wnem, że cesarz zupełnie stanął na gruncie pro- 
jektu i że gotów jest kanclerza rzeszy w usiło- 
waniach jego około przeprowadzenia projektu 
popreeć wszelkiemi środkami. Rozwiązanie par- 
lamentn uważanem jest obecnie za rzecz tak 
prawdopodobną, że np. stronnictwo wolnomyślne 
już nu dobre rozpoczęło agitację przedwyborczą, 
aby ewentualność rozwiązania parlamentu nie 
zaskoczyła go nagle. Wszędzie obecnio organi- 
zują Bię komitety, na zebraniach zastanawiają 
się nad kandydatami. 

Eageniu:z Richter w znanym organie swoim 
oblicza juà nawet, kiedy najry:hlej może rog- 
wiązanie parlamenta nastąpić. Komisja wojskowa 
załatwi się z pracami swemi prawdopodo- 
bnie w przesiągu dwóch tygodm, tak, że 8-go 
lutego izba wyda może już ostateczną decyzję. 


„Gdy rząd zaraz po odmownej decyzji przystąpi 


do rozwiązania izby, wtedy przyszłe wybory od- 
byćhy się mogły najwcześniej; 13. marca, gdyż 
4 tygodnie poirzebne są na prawem przepisane 
sprawdzanie list wyborczych. Z tą ewentualso 
ścią liczy sią już na serjo stronnictwo wolno- 
myślne i organizuje szyki swoje w nadziei, że 
roznamiątninnie polityczne przysporzy mu wiele 
nowych wyznawców i nowych sit w izbie posel- 


5416). 

tą  ewentnalnością, jak wielu esdsi, 
rząd się liczyć winien bardzo, „nianowicie, że 
socjalizm postara się o należyte wyzyskanie zbli- 
żają:ej się burzy politycznej Już dzisiaj przed- 
swak tego rząd mieć powinien po ogłoszeniu 
owych „stu pokwitowań z funduszu welfiekiego*, 
którym prasa Bsocjaluo-demokratyczna nadaje 
znaczenie sizandalu panamskiego w Niemczech. 
Podejrzane są — co prawda - znane r. welacje 
naceelnego organu socjalistyczneg., ale łatwowier- 
nych mss socjalno-demokratycznych, ślepo wie- 
rzących swym prorokom, nie przeminą one bez 
wyrażenia. 

Uotąd urzędowego zaprzeczenia nie ma ani 
w Reichsancetgirze, ani w Norddzuczerce, a przde- 
wszystkiem Friedricharuh milezy, jak zaklęte. 
Wszakże za słów Nordd. Allg. Zig wnosić mo- 
żna, że oświadczenis jakieś rządu w tej sprawia 
nastąpi w cdpowiednim czasie. Organ Bleichró 
dera nie może się wydziwić tylko prssie, że w 
ogóle „skandal panamski w Niemesech* zareje 
strowała. 

Charakterystycznem jest Btanowisko w tej 
sprawie organu Stoackera Reichsbote, który „ła- 
pówek*, dawanych przez księcia Bismarka ró- 
żnym parlamentarinszom niemieckim, nie uważa 
za rzecz niemożliwą i żąda koniecznie od orga- 
nu Liebknechta wyjawienia n zwisk. Nazwisk 
także domaga się cała prasa centrum w imieniu 
obrażonej moralneści politycznej w Niemczech 
w przypuszczeniu że były kanclerz właśnie pod 
tym względem nie rządził się zbyt wielką skru- 
palatnością. W każdym „razie w Niemczech wre, 


działek dnia 9. Stycznia 1898. 


am | ma m 


Il FOLSM 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie S$. rano 
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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmnje wa Lwswie tpa 
jedysie I wyłącznie: 5 
Biuro Administracji ,„Dziennika Polatle: 
go”, Flac Marjacki 1. 6 17 w demu 
pana Kiseikt. = 
We Wiedniu: pp. Haasanstein et Vogler, (Otto Maarse) oc 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudcif Mosse [= 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, EL 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: © 
dy et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue FA 
u Four. 
Ogłoszenie przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego = 
wiersza drobnym drukiem (petit). © 
watna korespondencja i nekrologja 1% ot. od siersza. 
Drobne ogłoszenia l"i, cenia od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 2 
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. © 
= 
œ 
jak w kotle — roznamiętnienie polityczne po- Kalend. myśliwski Wolno polować NA mj 
czyna ogarniać coraz szersze koła społeczeństwa Kozły, (rogucze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie- © 
i nie ma nadziei, żeby rozmiary jego się zmniej- , trzewie i głuszce, dropie Í pardwy, bażanty i ku- z 
szyły. Wniesienie projekta wojskowego dolało ; ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. @5 
oliwy dv ognia. >> | Kalend. rybacki. W styczniu nie wolno >5 
Narzeka przewódca socjalizmu niemieckiego, łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić N 
poseł Bebel, w Neue Zeit na „trutniów*, których ; wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisanę miarę 
jest pełno w obozie tego stronnictwa, na katyli- | W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można page 
narne egzystencje które sią wciskają w celach , między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, = 
ZYSKU osobistogo, zdobycia stanowiska lub roz- okonie, szczupazi, płotki, czerwionki i bolenie. =) 
głosu, do stronnictwa socjalno- demokratycznego | Sprawa żegnania się dzieci w szkołach wie- , 
1 najwiącej szkodzą rozwojowi jego. Nie lubi  geńskich. została rorstrzyguiętą przez ministra wy- EX 
także Bebel owych — jax ich nazywa — poli- | nań w ostatniej instancji. Jak wiadomo, wydała 5 
tische, Halbhe.ten, którzy mimo wszelkiego stara- | była wiedeńska okręgowa rada szkolna, w której zje 
nia nie umieją zrozumieć właściwych cslów so- | liberałowie mają większosć, rozporządzenie, że ka- 2 
cjalnej demokracji i szkodzą jej interesom nie- ! tolickim dzieciom wolno wprawdzie robić znak krzyża ~% 
pomiernie. Najwięcej przypada Beblowi do gustu | św, przed modlitwą szkolcą i po jej skończeniu, lecz | 
prosty robotnik, tego bowiem najłatwiej — zda: | nie wolno wymawiać głośno słów: „W imię Ojca is, 
niem jego — wychować można na „dobrego“ | Syna i Ducha świętego“. Owoż minister oświaty = 
socjaln”go demokratę. Gdy z jednej strony Bebel | zniósł to rozporządzenie i polecił, aby odiąd dzieci SP 
utyskuje na social - demokratische Drohnenium i | w szkołach głośno się żegnały. 
pontisehe Halbheiten, odpłacają mu jeszcze gor- Odznaczenia. Rodaka naszego, p. Władysława Š 
Ba p a RA ni Sis Czachórskiego, artystę-malarza, przemieszkującego W g 2. 
agina Ren rzy nieustannie na zeDdraniach | Monachjum, mianował książę rejent bawarski kawale- = © 


publicznych, tataj urządzanych, darzą „oficjalny* 
socjalizm mianem Połksbreipartet itp. 


Godne naśladowania 


Komitet obywatelski w Warszawie, zawią- 
zany z powodu cholery, ogłasza następujące 
pismo : 

Warszawa dotychczas oszczędzana była 
przez cholerę, która ubiegłego lata szerzyła 
spustoszenie na wschodzie i zachodzie Europy, 
a także w wielu miejscach kraju naszego smutne 
pozostawiła po Bobie ślsdy. i 

Słaby jej przebieg w Warszawie, gdzie ją 
obecnie raczej za przytłumioną, auiżeli za wy- 
gasłą aważać należy, nie wyłącza możności sil- 
niejszego jej wybuchu s nastaniem pory cio- 
plejszej. 

Czujność przeto jest konieczna! Zapóźno 
myśleć o ratunku wówczas, kiedy zaraza całe 
miasto już opanowała i tysiące ofiar po- 
chłonęła. Wymownym przykładem tego za 
granicą Hamburg, u nas Lublin. Trzeba za- 
wuzasu do walki z epidemją się przygotować, 
na samym wstępie pochód jej wstrzymać 
i do wnętrza naszych mieszkań jej nie 
wpuszczać. 

Prsygotowania Bą dwojakiego rodzaju : za- 
pobiegawoze i ratankowe. 

Do zapobiegawozych należy łagodzenie nę- 
dzy, na której grancie cholera najłatwiej się 
zaszczopia i rozwija. E 

W tym cela komitet ma zamiar dostarczać 
ludzicm biednym bez różnicy wyznania, g ł ó- 
wnie podczas ciężkich miesięcy 
zimowych, w miarę pesiadanych 
środków, taniejipożywnej strawy, 
ciepłej odzieży, opału i schronie- 
nia przed zimnem. 

W dalszym toku jest mowa o zarządzeniach 
na wypadek wybuchu cholery. My zwracamy 
jeno uwagę na te, że i u nas także zarządzenia 
wobec ciężkiej zimy są wskazane. i 

W tym kierunku zawsze jeszcze wiele po- 
zostaje r nas do zrobienia, to też utworzenie 
się takiego komitetu obywatelskiego byłoby bar- 
dzo pożądane. 


2 prowincji. 


(K. J.) Brody 1. stycznia. (Towarzystwo do- 
broczynności.) Od czasu zniesienia wolnego miasta 
od ofa dla towarów zagranicznych miasto Brody z 
dniem każdym upada, a nędza widoszną się stajo 
nawet dla oka prz:jezdnego, gdyż to miasto wali się. 
Magistrat musiał w tym roku delożować 20 domów 
i polecić rozebrać mury zupełnie, lub też własnym 
kosztem usunąć budynki, grożące przechodniem nie- 
chybną Śmiercią. 

Nędza więc wzrasta z dniem każdym, a jedy- 
uym szermierzem przeciw niej są, jak zwykle, czułe 
na biedę serca naszych pań. Ż upadkiem miasta za- 
wiązało się chrześcjańskie towarzystwo dobroczynie 
pań pod wezwaniem ów. Wincentego a Paulo, które 
dnia 6. grudnia z. r. , odbyło swe doroczne posie- 
dzenie, a działalność tego towarzystwa przedstawia 
się w cyfrach jak następuje: Wydatki razem 835 zł. 
40 ct., dochód 867 zł 38 ct, nadwyżka 31 zł. 98 ct. 
i pozostała z roko 1891 kwota 249 zł. 82], ct, 
więc 281 zł. 80!/, ct. jest dla otarcia łez, wyci- 
śnionych niedostatkiem na całą zimę tegoroczną. 

Towarzystwo to nie byłoby w stanie wspierać 
tyle prawdziwie biednych, gdyby nie nadzwyczajne 
datki, jak drzewo opałowe, ziemniaki, ubrania, o 
które postarali się pp.: ksiądz Swisterski, Horocyński 
z Kossowa, Gniewoszowa z Kątów, Wierzbowska, Ko- 
siewiczewa, Spendlingowa, Bezkieszczukowa, Sołtysi- 
kowa z Brodów, Frenkel z Koniuszkowa, Wendorff z 
Hołoskowiec, Pilatowska z Dubia, Janiszewska z 
Brodów i wiele innych, którzy co chwila przyspa- 
rzają dochody temu towarzystwu, na przykład zamiast 
życzeń noworocznych złożyli dla biednych: hr. Rus- 
socki, Garwoliński, Semler, dr. Jendel, Harasymo- 
wiez, Rojecki po 1 zł., razem 6 zł. i i 

Towarzystwo to powstało za staraniem księdza 
kanonika Świsterskiego, a Od czasu, jak hr. Tyszkie- 
wiczowa objęła ster jako prezesowa, wzrosło o wiele, 
roadając między ubogich pokarm i wsparcie wedle 
rzeczywistej potrzeby. 


KRONIKA. 
Kalendarz. Poniedziałek (9): Marcjanny P. 


Wschód słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o 
godzinie 4. minut 19. 
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rem orderu zasługi św, Michała, w nagrodę za urzą- 
dzenie zeszłorocznej międzynarodowej wystawy sztuki 
w Monachjum. 


Napad. Czytamy w Gońcu Wielkopolskim : 
„Szanowny wydawca Przyjaciela ludu, p. Fr. To- 
maszewski, w zeszłą sobotę o godzinie 6. wieczorem, 
o mało co nie padł ofiarą zbrodniczego zamachu. 
Służąca była wyszła na nabożeństwo wieczorne, gdy 
nagle ktoś szorstko zadzwomł. Pan Fr. Tomaszewski 
otworzył sam drzwi, prowadzące do małej sionk,, i 
zanim się zdołał wypytać dzwoniącego 0 «0, czegoby 
chciał, ten — mężczyzna tęgi, wysoki, barczysty -— 
wpakował się nieproszony do Erodka. Prosił © WSpar- 
ole, przy której okazji wyzywał okolisę Buku i po- 
wstania i tych, co próźniaków żywić me chcą; aż 
się to gospodarzowi znudziło. Dał przeto napastni- 
kowi trojaczka — ale ten dopiero hałasować zaczął. 
Cierpliwości zabrakło wreszcie panu F. Tomasze- 
wsklemu 1 wyprosił go z domo. Po kiiku m.nutach 
zaczęło się nowe walenie do drawi i p. Fr. Toma- 
szewski otworzył znów, poznał tego samego człowie- 
ka, który jadnak zaraz wydobył rewolwer, wymierzył 
i strzelił, Szczęście, że p. Fr. Tomasz wski wśród 
tej czynności drzwi przyciągnął. Kula więc pomknęła 
się po drzwiach zewnęuznych, porysowała je i od 
mura się odbiła, To małe powtórzenie wypadku ko- 
ścieleckiego, tylko, że tam Kujawiacy zbójców poskro- 
mili, a tn napiły zbójca krzyczał jeszcze pod drzwiami 
i spokojnie goble odszedł daiej. Mamy przekonanie, 
ie polieja juź zbrodmarza ujęta -~ geyi bezkareiu 
to ujać nie może. 


Moteor. W końcu zm., nad Archangielskiem — 
jak donoszą dzienniki rosyjskie -— widziano wieczo- 
rem Świetny meteor, mający wygląd komety. Miasto 
eświetlone było niezwyczajnym blaskiem, przenikają- 
cym do mieszkań. Wielu wzięło zjawisko za zorzę 
północną, lecz naoczni świadkowie o istocie jego Nie 
mieli żadnej wątpliwości. Meteor miał tarczę, trzy 
razy mniejszą od księżyca i pozostawiał długą za 
sobą smngę kolorn lazurowego. Zjawisko trwało około 
30 sekund i meteor znikł za horyzontem. 

Co dępiero opuścił prasę, uakładem Rudolfa 
Mosse'go w Berlinie: „Katalog gazet na rok 1898". , 
Prawdziwą niespodzianką przy tegorocznem wydaniu 
jest dołączenie normalnego wierszomierza, za pomocą 
którego można z łatwością już naprzód obliczyć, ile 
jakie ogłoszenie w którejkolwiek gazecie kosztować 
może i skontrolować odebrane rachunki za ogłoszenia. 
Innowacja ta dozna niewątpliwie ze strony inserują- 
cej publiczności jak najlepszego przyjęcia. „Katalog“ 
ten udziela prócz tego cennych wskazówek dla inse- 
rentów i zawiera wzory podpadających ogłoszeń. Z 
powoda starannego wykonania ' pięknej oprawy, stu- 
żyć może za ozdobę każdego biura. 

Wiek monarchów. Europa ma obecnie 40 pa- 
nujących. Najstarszym z nich, co do wieku, jest 
papież Leon XIII. Po mim nasiępuje książę Adolf 
Luksemburski i książę Adolf Schaumburg-Lippe, obaj 
liczą po 75 lat. Dalej szeregują się monarchowie, 
co do wieku, jak następuje: Karol Chrystjan IX. 
duński, ks. Ernest II. Sachsen Koburg Gotha; w. ks. 
Karol Aleksander Sachsen-Weimar Eisenach 74 lat; 
królowa Wiktorja angielska i w. ks. Fryderyk Wil- 
helm Meckiemburg-Strelitz 73 lat; ks. Waldemar- 
Lippe 68 lat; ks. Jerzy II. Sachsen Mainingen-Hild- 
burgbausen, w. ks. Fryderyk badeński i ks. Aibert 
Sachsen Altenburg 66 lat; w. ks. Piotr oldenburski 
65 tat; Albert król saski 64 lat; Oskar II. król 
Szweji i Norwegji 63 lat; ks. Karol Schwarzburg- 
Sondershausen i cesarz austrjacki Franciszek Józef I. 
62 lat; ks. Jerzy Wiktor Walaek-Pyrmont i ks. 
Fryderyk Anhalt Dessau 61 lat; ks. Henryk XIV. 
Rous (linja młodsza) 60 lat; Leopold I. belgijski 
57 lat; król Karol rumuński 58 lat; ks. Jan LI. 
Lichtensteiu 52 lat; ks. Nikita czarnogórski 51 lat; 
sułtan Abdul Hamuit 50 lac; król wioski Humbert 
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48 lat; car Aleksander III. i król grecki Jerzy I. 
47 lat; ks. Henryk XU Reuss (unja starsza) 46 
lat; ka. Wilhelm [I. wirtomberski, król bawarski 


Otto I. i ks. Albert Monaco 44 lat; w, ks. Fryderyk 
Franciszek Mecklemburg-Schwerin 41 lat; ks. Gün- 
ther Sehwarzburg Rudolstadt 40 lat; cesarz niemiecxi 
Wilhelm Il. 33 lat; król portugalski Carlos 29 lat; 
w. kB. Ernest Ludwik heski 24 lat; król Aleksander 
I. serbski 16 lat; królowa Wilhejmine niderlandzka 


a K: wreszcie król Alfons XUI. hiszpański 
AU, 


K Oszust. Ze St. Valentin w Austrii donoszą : 
awida Verschleissera, który uprawiał oszustwa na 
wielką skalę, przychwycono w Górnej Austrji. Przed- 
stawiał on się wszędzie jako baron Fiihrich v. Fiih- 
richstal i jako reprezentant praskiej „Ślavji”. Ofiarą 
Jego matactw padło mnóstwo osób; niektóre poniosą 
przez swą nieostrożność nawet bardzo dotkliwe straty 
materjalne. Versehleisser jest rodem z Gródka pod 
Lwcwem, a z zawodu czeladnikiem pozłowiczym. 
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Srebrne wesele. Dwudziesto-pięcio-letnią roczni- 
cę zaślubin obchodził onegdaj p. Ignacy Russmant 
członek rady miejskiej i izby handlowej. 

Z uniwersytetu. Minister wyznań i oświecenia 
uwolnił dotychczasowego dyrektora naukowej komisji 
egzaminacyjnej dla Kandydatów zawodu nauczyciel- 
skiego w gimnazjach i szkołach realnych, tudzież 
dyrektora komisji egz:minacyjnej dla kandydatów na- 
uczycieli stenografji, radcę dworu prof. dra Euzebiu- 
sza Czerkawskiego, na własną jego prośbę z obowiąz- 
ków dyrektora obudwóch komisyj, wyrażając mu przy 
tej sposobuości zupełne uznanie i podziękowanie za 
gorliwą i skuteczną działalność na polu szkolnictwa 
średniego wogóle, a mianowicie w zakresie wyżwska- 
zanym. 

Równocześnie zamianował minister dyrektor:m 
ebndwóch komisyj dotychczasowego z.siępcę dyrekto- 
ra, prof uniwersytetu lwowskiego, dra Ludwika Ówi- 
ki ńskiezu. 


(m, Drugio waine zgromadzenie przedwy- 
B:reZ, « -volans przez komitet t powszechny, 
odoyło się Wczoraj o godzinie 7 wieczorem w wiel- 
kiej sali ratuszowej, przy bardzo słabym udziale wy- 
no:ców. Jedną gzlarję zajęła płeć piękna drugą 
brzydka, nie mająca prawa wyboru. W zasiępstwie 
prof. Dziwińskiego przewodniczył emeryt. dyrektor p 
Rodecki. Po odczytaniu protokołu z przebiegu pier- 
wszego zgromadzenia, zawiadomił sekretarz zebranych, 
że petycje do rady miejskiej w sprawie zmiany re- 
gulaminu wyborczego, Są już wygotowane, a nadto 
komitet wysłał do wszystkich kobiet, uprawnionych 
do głosowania, pismo z ostrzeżeniem, ażeby karty 
legitymacyjne powierzały osobom zaufanym, celem 
uniknięcia nadużyć. Pełny komitet powszechny zbierze 
się w sali szkoły im. Mickiewicza, dnia 9. bm. wie- 
czorem. Na tem posiedzeniu zo:tanie wybrany ko- 
mitet ściślejszy. 

Stosownie do interpelacji p. Jegermana, podał 
nadto p. sekretarz do wiadomości zgromadzenia, że 
inicjatywę do zawiązanie komitetu obywatelskiego. 
dało owych 26 radnych, którzy pierwsi złożyli man 
daty. 

4 Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
zabrał głos p. Jegerman i wystąpił przeciw sprawo- 
zdaniu z pierwszego zgromadzenia, umieszczonemu 
w Nowej Reformie. w którem dawne wybory na 
zwano „amerykuńskiemi*. P. Jegerman zapro- 
testował przeciw temu wyrażeniu. 

Drugi mowca, adwokat dr. Sietnicki, zapro- 
ponował wysłać sprostowanie do Nowej Reformy, iż 
na pierwsze zgromadzenie nie był wsięp dozwoleny 
tylko za biletami. Nad propozycją dra Sietniskiego 
przeszło zgromadzeni: na wniosek p. JAgarmana, do 
porządku dziennego, z tego powodu, iż w istocie 
wstęp na pierwsze zgromadzenie, jak to wyraźnie za- 
powiadały rozlepione na murach miasta afisze, był 
dozwolony tylko za kartami wstąpu. Po załatwie- 
niu tych spraw rozpoczęto dyskusję nad sprawami 
miejskiemi. _ 

P, Padewski waiósł dwie rezolucje w spra- 
wie utworzenia przez przyszłą radę miejską przy- 
musowego domu pracy i miejskiego za- 
kładu zastawniczego. Mowca w dłuższem 
przemówieniu wykazał konieczną potrzebę założenia 
powyższych instytucjj, przytaczając liczne przykłady, 
w jaki to okropny sposób żydowskie pokątne zakłady 
zastawnicze wyzyskują najbiedniejszą ludność, pobie- 
rając 200 do 400 pioc Gd wypożyczonych kwot na 
zastaw. 

Rezolucje te przyjęło zgromadzenie bez dyskusji. 

Następnie p. Sietnicki postawił wniosek, 
ażeby przyszła rada miejska przeprowadziła wszystkie 
zamierzone inwestyeje i w tym eelu zaciągnąła po- 
życzkę w formie ljstów, czy też obligów. Wniosek ten 
przekazano komitetowi ściślejszemu do sprawozdania. 

W końcu zabiera głos p. Jigermann i w 
dłuższem  przemówienin omawia historję dawnych 
wyborów. 

Jeszcze ze świ:ta dzecięcago. Mal-ńki Bolo 
pokłócił się o coś ze swoim braciszkiem, Franiem. 


= Drobne 


Doniesienia rozmaite H 


ogtosz 


audel korzeunySŚł Romanowicza 
w Kołomyi 


— Bolu, jutro twoje imieniny. Postanowiłem ci 
zrobić jakąś przyjemność. Czego choesz ? 

— Przyjemność? Niech tatuś wytłacze Frania 
tylko dobrze... 

„lksowi* dokuczył mróz nie na żarty. Biegnie 
tedy do kuśnierza i wykupuje coprędzej futro, które 
oddał był w kwietniu na przechowanie. 

Dumny z przyodziewku, paraduje ulicą, gdy oto 
słyszy za sobą śmiechy. 

Horrendum ! 

Iks, kładąc na siebie futro, zapomniał odpiąć 
z pieców napisu, który w pięknej, a bardzo wyraźnej 
kaligrafji brzmi : 

nWielmożny X. Stara, wytarta małpa z dziu- 
rami.“ 

— OE AK eaa 

Zapiski zamiejscowe. 

Przemyśl Wybory do przemyskiej rady po 
wiatowej odb;dą się: dnia 17. bm. z gmin wiejskich, 
dnia 19. bm. z miasta Przemyśla i miasteczek, dnia 
24. bm. z grupy większych posiadłości. 

Nowy skład komisowy herbaty rosyjskiej i 
kawy pod goddem „Sjrjusz* otworzyli we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja (w gmachu dawnej Kasy oszczędzości) 
pp. Papće i kośceieki, którzy dają wszelkie gwarancje, 
że interes ten grewadzić bęcą sumiennie. 

„Z krainy słońca i kwiecia*. *''|czyt z de- 
monstracjami okazów zoologicznych i botaniezuych prof 
uniwersytetu dr. Emila Dunikowskiego odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 9. stycznia 1898, w sali ratuszowej na do- 
chód Towarzystw ukademickich „Brataiej pomocy“ i „C:y- 
telni akademickiej“. Ceny mieje : Fotele 1 zł , krzesła 70 ct., 
wstęp na silę 40 ct.. galerja 30 ct Bilety nabywać można 
w łokalu Czytelni Rynek ł, 36 II. piętro, w godzinach od 
12. do 1, i od 6 do 7. — W dzień odezytu przy kasie. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar tsatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Ówiarika papieru“, kamedja 
w 3. aktach Sardu; jutro we wtorek „Trubadur“, 
opera w 4. aktach Verdiego. Występ pani Marji 
Pawlików- Nowakowskiej i pp.: Aleksandra  Myszugi, 
Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromina. 


Z teatru. Muzyka włoska ma to do siebie, że 
bogactwam melodji 
chasza, Umie zarazem zająć jego uczucie. 
bolesć czy radość, wszystko 
oddźwięk w tonach muzyki. 


Wezorej uz lwowskiej scenie odśpiewana „Fa- 
vorita“ Donizettiego już przeszło pół wieku 
chwyca świat muzykalny, a piękność tej muzyki 
uwydatnia się jeszcze więcej, gdy znajdą się wyko- 
nawcy, którzy to piękno odczuć potrafią. 

Panna Bellincioni z każdym występem zyskuje 
sobie większe względy i sympatje naszej publiczności, 
a wczorajsza Leonora jej była wykonana tak pod 
wzgłędem gry, jak spiewu bez zarzutu. zwłaszcza, 
że partja ta leży jej zupełnie w głosie. Nie dziwne- 
go, że po odśpiewaniu forsownej arji w akcie trze- 
cim obdarzouo ją serdecznym oklaskiem. 

Pan Myszuga z silnie dramatycznej partji Fer- 
nanda wyszedł zwycięsko, a podnieść musimy na tem 
miejscu prześlicznie, z wielkiem uczuciem odśpiewa 
waną romanzę w akcie czwartym. Fenomenalny iście 
głos p. Myszugi podołał tej fo sownej partji w zu 
pełności. (Grze artysty nic zarzucić nie można, jest 
ona skońszoną. 

Z powodzeniem również śpiewał p. Jeromin 
przełożonego klasztoru Baltazara, a śliczny jego basso 
cantante barzo miłe wpadał do ucha. 

Z niemniejszem powodzeniem śpiewał i pan 
Bernbardt Alfonsa, na wyróżnienie zasługuje szezegól- 
nie arja trzeciego aktu. 

Małe rólki Inez i Gasparda wykonali pani 
Kasprowiczowa i pan Laskowski bsrdzo poprawnie. 

Chóry i zwiększona orkiestra pod batutą pana 
Jareckiego zasługują na pochwałę. 

Publiczność szczelnie zapełniła teatr i artystów 
arzyła co chwila gromkiemi oklaskami. 


Czy to 
znajduje odpowiedni 
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poszukuja rraktykenta, 


przeciągając do siebig u'ho słu- ! 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 9. Stycznia 1898 r. 


(Gospodarstwa, przemysł I handel. 


Pożyczka bułgarska. Ustawa co do użycia 
owych sum, jakie do Bułgarji wpłyną z nowej 6 cio 
procentowej pożyczki na budowę sieci kolei żelaznych 
i wykończenie budowli portowych, zawiera bardzo 
rozsądne i cenne postanowienia, które czynią niemo- 
żebnem samowolne lub też nieprawne użycie tych 
pieniędzy na inue cele. Dokonywanie tych robót pu- 
blicznych nastąpi dopiero na podstawie rezultatu po- 
stępowania ofertowego, przez co zostanie otworzoną 
odpowiednia konkurencja. W zgłaszaniu ofert na bu- 

| dowę portu w Warnie wzięły udział firmy francu: 
į skie, angielskie, niemieckie, austrjackie i węgierskie, 
przez 60 otrzymuje się pewność, że roboty owe zo* 
| staną dokonane pod jak najlepszemi warunke mi. 
j Sprewozdanie iygodaiowe izby handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów wa Lwowie od ¿4 
do 31. gradnia 1892 roku baz opłaty akeyzowej. Psze- 
nica 710 do 740- żyto 595 do 6'20, jęczmień browarny 
525 do 560, pasteway 4*75 do 5'—, owies 520 do 5 45, 
: lueczba %*— do 7:6), kukuradza zeszł.5:30 do 5:80, newa 470 
do 490, proso 5:— do 5-25. groch do got, 7 50 do 875 pa”. 
5:— do 5:35, soczewica -—*— do -*—, fasola 5'50 do 11'--, 
bobik 4°75 do 5:50, wyka 4:50 do 5.25, koniczyna 60— do 
80 —, tymotka 195:— do 2% —, anyż rosyjski 30— do 
36-—, anyż płaski 31*—, do 36-—, kminek 19— do 20 — 
rzepak zimowy 1075 do 11:25 Jetni —— do —'—, rzepak 
nowy —— do —*—, |Inianka 8:25 do8*50, nasienie Iniane 
10:25 do 16:75, nasienie konopne 9:10 do 950, chmiel 
110:— do 150—, nafta zwykła— — do———, salonowa —-— 
do --—, wosk ziemny — —- o -——, wszystko za 100 
kilugr., spirytus 10.000 litr-proceut. gotowy kontyngantowany 
z podeikiem konsumeyjnym 4710 do 4735. 
| Uprzyw. gal. akcyjny Bank nipotzczay 
1 Z dniem 31. grudnia 1392 było w obiegu: 5°/, listów Wi- 
potecznych zł, 7,479.700, 5%, Premjowanych listów hipe- 
tecznych zł., 11,728.500. 4'f,'/, listów hipot. zł. 11,470.508, 
Łącznie zł, 30,678.700. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,975.900. 
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Ustainie wiadomosii. 
| 

| 


Z Łodzi piszą do Dz. Poen.: Gwałt tu był 
wielki, konsternacja i zaraięszanie, Jak wiadome 
i wam, z końcem roku upływał termin usunięcia 
; 2 tutejszych fabryk wszystkich Niemców maj- 

strów, podmajstrzych itd., którzy nie umieją ani 
| po polska ani po rosyjsku, chyba ze wykażą, ża 
| w ciągu upłynionego roku nagczyli się jednego 
lub drugiego języka. Otóż zgłaszających się 
| egzeminował pan  policmajster. Blisko tysiaca 
trzystu zgłosiło się do tego egzaminu. Czy go 
zdali i ilu go zdało, nie wiadomo, bo sprawa, 
jak w ogóls wszystkie u nas, trzymina jest w ta- 
jemwnicy. Z tego jednak, co przenikło do publi- 
czności to tylko donieść wam mogę, że licho po- 
szło panem Niemcom z egzaminem Zaledwie po 
kilka wycezów się nauczyli, a wypawiają je tak, 
że egzaminujący nieraz dv rozpuza się Śmieje. 
To wszakże po sprawiedliwości wyznać trzaba, 
że kląć i wymyślać na robotników polskich umie- 
ją po rosyjską i polsku doskonale. Czy to wszak- 
że uznane zostanie za znajomość obydwóch tych 
języków — nie wiem. Na egzamina te zjechał 
także delegat jenerał-gubernatora Hurki p. Wi- 
chulin. Egzamina jeszcze zdają Niemcy i ukoń- 
czą się one dopiero za parę tygodni, bo okazało 
się, że Niemców, dyrygujących tut:jszemi fabry- 
kami, jest moc wielka. Obliczają ich na trzy ty- 
siące. My tu nie sądzimy; ogierzjąc się na do- 
tychczasowej procedurze rosyjskiej, żeby kogo- 
kolwiak z nich wydalono. Zostaną wszyscy, tyl- 
ko im trochę krwi i ich chlebodawcom puszczą.. 
z kieszeni. My też nie jesteśmy za baniejami — 
ale Niemcy zbierają owoce, które posiał żelazny 
książę. Rosyjski rząd jest pojętnym uczniem. 


ZA EEEO CREE DRE OWO EO E Z: TTK S A RZEK WO: VP PRETTY TRA NEE - 
Jeden tub wiącej pięknych 
domów czynszowych 
w Krems nad Dunaj m, Ausirja, 
kije sią do zamiany na posiadzość lasową 

Zgłoszenia col „„W. 3975” przyj--| WS 


O stanowisku pruskiego rzadu względem 
strejku górniczego w rewirze Saary, podaje 
Nordd. Allg. Ztg. następujące szczegóły : Było 
rzeczą zupełnie jasną, że ze względu na okoli- 
czności bieżących czasów władza górnicza nie 
chcąc stawiać na szalę całej egzystencji kopalni, 
przez siebie administrowanych, nie mogła się 
zgodzić na Żądanie górników. Nikt nie mógł te- 
go lepiej wiedzieć od samych przewódców strej- 
ku. Z pobłażliwością wykazywała władza, że 
strajk nie ma żadnych pomyślnych widoków. 
Na próżno. Wobee przychylnego robotnikom 
ustawodawstwa i administracji, która nigdy nie 
zaniedbywała starać się o dobro swych robotni- 
ków, tak była skutaozną podżegająca czynność 
prowodyrów, że strejk, lekkomyślnie rożpoczety, 
w niewielu dniach do takich doszedł rozmiarów. 
Zła skutki takiego bazmyślnego postępowanai 
spadną naturalnie na samych robotników, a do- 
bro robotników na tem bynajmniej nie zyska, 
gdy tego rodzaju wybryki przedstawią się jako 
skutek usiłowań reformatorskich ustawodawatwa 
ku ochronie robotnika. -- We wtorek odbyła 
się w Saarbricken konfereneja m współudziałem 
ministra handlu Berłepschs, na Kktóraj w szcze- 


gółach postanowiono okazać dobrą wolę robotni.. 


kom. Główne jednak żądania strajkujących ucho 
dzą, jak wprzódy, za niepodobne do przyjęcia- 


Telegramy Dziennika Poiskiega. 


Wiedeń 8. stycznia. W dobrze noinformowa- 
nych sołach krążą pogłoski o zmianach, mają- 
cych nastąpić w gabinecie, a pogłeski te łączo- 
nə są z powołaniem namiestników hr. Bade 
niego i hr. Thana do Wiednia. 

Pojawia cię znów wiadomość, że życzeniem 
hr. Taaffego jest oddać tekę spraw wewnętrznych 
hr. Bsdenie mu. 

Lublana 8. stycznia. Na sejmiku relacyjnym 
w Fridamie, na którym zdawał sprawę poseł 
głeweński ks, Gregorec, uchwalono rezolucję, 
że posłowie słoweńscy powinni działać golidar 
nie i że do przyszłej większości rządowej mogą 
przystąpić tylko w tym razie, jeżeli się rząd zo 
bowiąża madośćuczynić słusznym ich żądaniom , 
bezwarunkowo przystępywać mie wolno im ab; 
solatnie. 

Rzym 8. stycznia. Secolo zam ieszcza po- 
chwalsny artykuł dla parlamentu niemieckiego, 
za jego opozycję przeciw przedłożeniu wojsko- 
wemu i domaga się, aby i deputowani włoscy 
tak postąpili. 

Z Monts Carlo donoszą, że hr. Plater, 
przegrawszy 300.000 marek, odebrał sobie ży- 
cie, za pomocą trucizny. Tegoż doia jakiś K ia- 

ki (7), zgrawszy się rzucił się w morze, ale 
został uratowany. 

Taszkent 8. stycznia. Jenerał- gubernator 
przy konfirmacji wyroku sądu wojennego, ska- 
zuiącego mieszkańców za zaburzenia w dniu 24. 
czerwca w Taszkencie, zamienił karę śmierci na 
ciężkie roboty dla dwóch oskarzonych — bez 
terminu, dla sześciu ma czas od 15 do 20 lat; 
były Ajsakał Chodża skazany do rot aresztan- 
ckich, były Kazi Szaraf Chodża skazany na wy- 
gnanie z granic turkestańskiego kraju, w którym 
ogłoszono wzmocnioną ochronę na rok. Wszy 


strim inuym skazanym kary złagodzono, a je- | 


dnego z nich od kary zwolniono. 


possu- 


„wys s ai 
Sa | 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1, 3, 

kupuje i sprzedaja wszelkie efəkta i monety 
po najdokaduiejszym kursie dziennym. 

Źlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia prowizje. 

Jako pewną lokację poleea listy zastawne Tow. kred. 
ziemskiego, Banku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta- 
kowe mwjtsamiej. 

Promesy do wszystkich ciąguień. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, pas 
tła główna wyg'ana w kwocie zł. 50.009. 

deuerziua reprezentacja dla Galieji 
najwiekszego i majbogatszegze w Świecie 
Towarzystwa wzaj sasych ubezp'eczeń 
„+ ycie „The Slutusi*, ROK ZAŁOŻE- 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MILIONÓW z}. 

ZO mz 
Wedziękowanie. 

W cięńkiem nieszczęściu, jakiem podobało się Najwyż- 
szemn dotknąć mnie, doświadczyłam tyle współczucia, że 
objaw ten serdecznie mnie rozrzewnia i powoduje do 
złożenia serdecznego podzię:owania Przesyłam przeto 
serdeczne Bóg zapłać przewielobnemu ks. infułatowi Fe- 
liksowi Zabłockiemu, przewielebnemu Duchowieństwu, Jaśnie 
Wiel. Panu prezydentowi Edmundowi Mochnaekiemu, człon- 
kom Rady miejskiej, Izby handlowej i Zarządu fundacji 
Skarbkowskiej i Towarzystwu strzeleckiemu, wszystkim kor- 
poracjom i wszystkim, którzy raczyli zwłoki $. p. męża 
mego odprowadzić na wieczny spoczynek. 

We Lwowie 5. stycznia 1893, 

Franciszka Świsterska. 


UE SEVA e WIECK A PP YCIE LCS 
NEKROLOGJA. 
< F 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za duszę $, p. 


dr. Kazimierza Godlewskiego 


od'ędzie się © godzinie 9. rano dnia 9. b. m. w ko- 
ściele 00. Bernardynów we Lwowie, na Które 
zaprasza rodzina. 


Lwów, dnia 7. stycznie 1838. 


Irta niw: 


ELEAN EEE ERSS 
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Joanna z Grossmunmów 


LAMGNEROW A. 


wdowa po obywatelu miasta Lwowa, $ 
zasrięła w Bogu po długich cierpieniach dnia 7. bm. 
o godzinie 12. w południe w 66 roku Życia swego. 
W smutku pogrążeni dzieci i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd vogrze- 
bowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 9. sty- 
cznia b. r., o godzinie 3. popełudniu z domu żałoby 

na Zaimarstynowie I. 70 na cmentarz Łyczakowski. 
Zamarstynów dnia 7. stycznia 1893 


TEATR HR SKARBKA 


m z o E = ES r daa 


Dziś: 
Owiartka papieru 


| komedja w 3. aktach Wiktoryna Sardou. 


— — RB LZ 


| OSOBY: 
Prosper Blook „ 4elazowski 
V nhove . Zboiński 
Aniela, jego żona „ Pankiewicz 
| Zuzanna Żelazowska 
| Marta - . Dziryt 
Thirion - > . Fiszer 
| Teresa, jego żona . Otrembowa 
| Bussonier . . Feldman" 
ı Paweł „ Kliszawski 
| Anna Solango ~ a Weigel zA, 
| Rózia 3 . Rybicka 
| Babtysta . à , Btróżewski 
| Henryk - . Jasielski 
| Lokaj . Gamski 
Jatro: „TR UBA D UR‘, opera w 4. aktach 


Verdi' ego. 

i Występ pani Marji Pawlików-Nowakowskiej i panów: 
Aleks. Myszugi, Radolfa Bernharda i Julvaua Jeromina 

TENEM. 


— 
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1 ) CRAI z porządnego d mu z ukońszoną Boia 
p9 U Eru łasjńską lab 2rą realna 12 tylko w gatunku Ia. W 1-- 
tłeczkowych wszelkie pismino berliń skie 250. francuskie =" 
ie e et i a [i lata 150, czeskie 230, rG LEE nc {pod gwaraneją) 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we “y +7, przegrany 220, ey éra 1 zt. „Hslifsx* doskonełe para 1-80. „Halifax* z stalowemi nożami pra 3'50. „Halifax“ 


zulińsziego 6, 
mctr cytry. 


Lwowie, plae Kapi ulny I, ( aprzeeiw parter. AL 


Katedry). 9 


ZW W OKA, 
u ode magazyniera z płacą 
605 zł. rocznie otrzyma zara” dobrze 
polecona 9so0ba, megąca złożyć 3.000 zł. 
kaucji  Bliższych ioformazji udziela 
Administracja „Dziennika Polskiego.“ 


wane z szerokiemi nożami 
„Halifax“ damskie niilowsne para 3:50. 


puun 


Mieszkana i skiepy 


d Łyżwy że azuo z rzemykami 
po 1 ceneie od wyrazu 


pira 673. 


COR ar TT CHRZĄSTOWSKI, !+#ndel 
Dia pokoje frontowe na par- 

terze z wchodem z ulizy "a skleć 
lub warstat z pomieszkaniem są natyca- 
miast w realności pod zr 31, ul Or- 
miańska do wynzejęcia. Bliższa wiado- 
wość u gospodarza tamże. 


ex'ji tańców udziela Ludwina 
L Miączyńska w domach prywatnych, 
penejonatach, tudzież własnym salonie 
ulica Ossolińskich 9.* 19 


HEMOROIDY 


lecza się radykainie 
rzez użyse Pigułek i Maści Dra Le- 
bel w Psrytu. 45 lat powodzenia. | 
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- | 
seha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krak»- ' 
wie w aptekach P2: Wiśniewskiego | 


i Redzk*, 


Koresnondencja erywatna. 
J. B, W. D. ul. Akademichz l 2, p 


w parterze na lewo l. drzwi 3. List 
otrzymałem ©. W. 


o Restauracji pierwszorzę” 

dmej w kaoilowym Zakładzia nà- 
sławuiejszym w Galicii poszukuje sę 
spólnika z kapitałem 4.000 zł. Biiższa 
wiadomość w biórze J. Lipińskiego 
w Stryju. 


> PASZTET 


(codziennie świeży) e 
z gesich wątróbek i dziczyzny, Z irufiami w puszkach po 1 zł. 590 et. 
š za "Ją kilo. 


BULION 


wyrobu 1064 1-9 


KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ 


po 10 zł, 7 zł. 5) ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 et 


Ekstrakt miesny 


po 70 et. słoik, 


Artysta - Rzeźbiarz 
OJARISŁAK koman LOWANŃOEA 


62ZNACZOWY 
złotym medalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 


złotymi w Warszawie i Dypio- 


Nrjwiększy aktad i evspeodycja mz 


2 122! 4 


sziusi polskiej w bhrażawie 
dekoracyjną 
i przyjmuje w «slkie 


fasadow: w gipsie, 


Sprzedaje Zarząd Dworu Łepszyn. poczta Brzeżany. 


OTOOTO OOOO, 


Nowo otworzony 1073 1—10 


Skład materjałów aptecznych 
Leszka Cukiera 


Gi 


pracownię 


A 
$4| roboty 


n wapnie hydraulicznem i w kamieniu 

we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 8 M = Ą i i 

JE poleca po najtańszych cenach materjaly s4 e , Pomniki na emsetarz i do ko- 

apteczne, środki wamaenijąea, cogitas maiagę, x) gA|sciołów. dawy > mierze kode'ejos 

ję wina le:znieze , Środki ||. „SR 4 N ' / 4 asda wykonywac Dediig sazaikich 
O a o Selska Bardia tanio. 3 symagaŭ liiwgii i stylów. 


X 


. rintt i 4 hę 20 ec A 109 
a EOLA 


Ulica Przeciega Mala liczha 15, 


DOCO 
JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3; ulica Halicka 1. 11. 
KRAKOW. Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


wyageragó yi 018 


a a 0 a: 
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Wszęlkię osv, renty, indemnizącje, listy Z-siawne | 


-a PL "+ OOBE 
Wydawca: Józef Laskownicki. 


akcj kup 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


uje i sprzedaje 


z szarskiemi nożami para 4. „Halifax“ niklawsne stalowa pora 5. „H-lifax* niklo 
para 6'50. „Halifax“ damskie mie niklowane para 2 


„Helwstia* albo „Merkur“ para 3:50, 
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